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Euna BeradezaFhmens hindyes od odszkodowan
i zadoscuczynien
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Do publikacji wyłącznie do dnia: 30.04.2016
Po zadośćuczynienie do sądu

W przypadku zdarzeń po 3 sierpnia 2008 roku, zasadność zgłoszenia roszczenia o zadośćuczynienie za śmierć osoby bliskiej nie budzi wątpliwości. Jednoznacznie reguluje to  artykuł 446 § 4 kodeksu cywilnego. Co jednak, gdy do tragicznego zdarzenia doszło wcześniej? Sądy nie mają wątpliwości, ale ubezpieczyciele tak. 

W październikowe popołudnie 2003 roku pan Andrzej postanowił wybrać się na przejażdżkę motocyklem. Jadąc jedną z głównych ulic miasta w zachodniopomorskiem, zderzył się z ciężarówką, która wymusiła pierwszeństwo. Na miejsce zdarzenia wezwano pogotowie ratunkowe i policję. Policja wszczęła śledztwo. Motocyklistę przewieziono do szpitala, gdzie zdiagnozowano uraz czaszkowo-mózgowy z krwawieniem do pnia mózgu oraz liczne ciężkie stłuczenia mózgu. Na skutek obrażeń pan Andrzej zmarł.

Zmarły nie założył nigdy rodziny, z nieformalnego związku miał jednak ośmioletniego syna Bolka, z którego matką rozstał się, gdy dziecko miało cztery lata. Mimo to, ojciec i syn zachowali między sobą serdeczne relacje i byli ze sobą bardzo zżyci.

Śmierć pana Andrzeja zmieniła dotychczasowe życie chłopca, zburzyła spokój domowy, naruszyła podstawy funkcjonowania relacji najbliższych. Na skutek tragicznego zdarzenia, odeszła osoba kochająca i kochana i  syn bardzo przeżył śmierć taty. 

Prawo do zadośćuczynienia

Rok po wypadku zapadł wyrok karny i sąd uznał kierowcę ciężarówki winnym spowodowania wypadku, jednocześnie skazując go na karę pozbawienia wolności. Matka syna pana Andrzeja dowiedziała się od znajomych o możliwości dochodzenia z polisy sprawcy wypadku zadośćuczynienia za naruszenie dóbr osobistych w postaci zerwania więzi uczuciowej pomiędzy ojcem a synem. O pomoc zwróciła się do kancelarii odszkodowawczej.

 - Byliśmy przekonani, że w tej sprawie data wypadku (sprzed 3.08.2008) nie może odebrać synowi zmarłego ojca prawa do zadośćuczynienia za jego śmierć. W polskim sądownictwie ugruntowane jest bowiem stanowisko, że prawo do życia w pełnej rodzinie i utrzymania tego rodzaju więzi stanowi dobro osobiste członków rodziny i jest ono nie tylko wartością powszechnie akceptowaną społecznie, ale także uznaną za dobro podlegające ochronie konstytucyjnej – mówi Tomasz Rosa, dyrektor Grupy Doradczej Prawno-Medycznej. 

Sąd wie najlepiej

Prawnicy potwierdzili zasadność roszczeń: zadośćuczynienia oraz stosownego odszkodowania i właśnie o wypłatę tych świadczeń zwrócili się do zakładu, który ubezpieczał posiadacza ciężarówki. Zobowiązany wypłacił na rzecz chłopca 17,5 tys. złotych stosownego odszkodowania, ale odmówił wypłaty zadośćuczynienia za śmierć ojca, uznając je w aktualnym stanie prawnym za niezasadne. Kolejne odwołania nie przynosiły rezultatu. 

Po kolejnej odmowie, zaproponowaliśmy poszkodowanemu skierowanie sprawy do sądu – dodaje T. Rosa.

W kwietniu 2015 roku skierowano do Sądu Okręgowego w Warszawie pozew przeciwko zakładowi ubezpieczeń o zapłatę zadośćuczynienia w wysokości 150 tys. złotych oraz stosownego odszkodowania -nieuznanych 32,5 tys. złotych.

Na świadków wezwano najbliższych członków rodziny powoda, także dziadków -rodziców zmarłego. Wszyscy oni potwierdzili najistotniejsze dla sprawy kwestie tj. silną więź syna z ojcem, ich częste kontakty, pomoc zmarłego w wychowaniu chłopca, również finansową. Zeznania świadków były jedynym dowodem w sprawie, gdyż ze względu na upływ czasu sąd nie mógł zapoznać się z aktami sprawy karnej, ponieważ zostały one zniszczone, a opinia biegłego psychologa co do oceny stanu zdrowia powoda nie była sądowi potrzebna.

W listopadzie 2015 roku ogłoszono wyrok, w którym sąd uznał roszczenia syna za zasadne do wysokości: 120 tys. złotych tytułem zadośćuczynienia oraz 7,5 tys. złotych tytułem stosownego odszkodowania. Zasądził od pozwanego również odsetki.

W uzasadnieniu potwierdzono, że śmierć ojca naruszyła dobro osobiste chłopca w postaci prawa do więzi rodzinnych, czyniąc go osobą bezpośrednio poszkodowaną wypadkiem z października 2003 roku. 

Jak się można było spodziewać, pozwany ubezpieczyciel uznał  tylko część wyroku (połowę) i wniósł apelację.

Sprawa będzie miała  zatem swój ciąg dalszy.
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